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Budżet armji w komisji budżetowej.
.WARSZAWA, 22. 1. (wł.) Korni 

s^a budżetowa rozpatrywała dziś 
budżet wojska.

Obecni byli na posiedzeniu wice 
minister, gen. Konarzewski, płk. 
Beck, płk- Petrażycki, pułk. korp, 
kontr. Wielowiejski.

Budżet referował pos. Czet Wer­
tyński z klubu nar., który na wstę 
pie zaznaczył, że rola referenta jest 
ta  sama, bez względu na stosunek 
referenta do rządu. W ministerjum 
udzielono mu wszelkich informacyj.

Przypomina, że dawne budżety 
M. S. Wojsk, nie dawały powodu 
do wielkiej dyskusji politycznej i 
zadrażnień, a preliminarze uchwala 
ne były w wysokości żądanej. Refe 
rent nie myśli przemilczać cokol­
wiek; uważa, że jeżeli kogoś niepo­
koi troska, czy arm ja jest apolitycz 
na, powinien tę troskę wyjawić. U- 
waża, że były fakty, które niepokój 
ten mogą usprawiedliwić- Dotyczy 
to zarówno spraw personalnych i 
awansów, jak również, zdaniem re 
ferenta przysposobienia wojskowe­
go, co do którego ma pewne za­
strzeżenia- Uważa, że niektóre o- 
świadczenia członków rządu dają 
szerokie pole do komentarzy, zazna 
cza, że stosunek społeczeństwa i sej 
mu do armji był tab’, jak powinien. 
Obecnie powinny nastąpić, zdaniem 
referenta, nie gołosłownie oświadczę 
nia lecz fakty-

Referent wspomniał o sprzeci­
wieniu się zeszłorocznej uchwale sej 
mu skreślającej fundusz ayspozycyj 
ny ministra i zbiórce na ten cel, któ 
ra miała miejsce w kraju. Uważa to 
za zjawisko ujemne, gdyż dokonane 
pod hasłem walki z przedstawiciel­
stwem narodowem. Uważa to jed­
nak ze epizod, nie mogący mieć 
wypływu na stosunek sejmu do armji

Przechodząc następnie do cyfr 
stwierdza, że od 1925 r. do obecnej 
chwili, budżet wzrósł o 160 miljo- 
nów, a mimo to utrzymał się charak 
.ter budżetu niewystarczającego, cze 
go dowodem, że minister skreślił 
znaczne sumy, przedstawione mu

SPRAW A 
PODOSKI — LIEBERM AN.
WARSZAWA, 22. 1. (wł.) Spra 

we posłów Podoskiego i Lieberma- 
na ma być rozpatrywana przez sąd 
marszałkowski. Świadkami ze stro­
ny pos. Podoskiego będą pp. Sokol 
nicki i Świątkowski, ze strony zaś 
pos- Liebermana — posłowie Nie­
działkowski i Pużak-

przy opracowaniu budżetu, jako po oraz wicemister spraw wojskowych
trzeby wojska. Podkreśla wzrost gen. Konarzewski, który zbijał za-
wydatków wegetacyjnych- strzeżenia referenta, zaznaczając,

Po przemówieniu posła Czetwer że budżet jest rzeczowy i opracowa-
tyńskiego zabrał głos poseł Dąbski, ny konsekwentnie.

Skąd takie pogłoski?
C zęść Białorusi odstąpić mają Sow iety  P olsce .

S T O L P C E , 22.1. W śró d  ludności
po w ia tu  sto łpeck iego  k rążą  w iado­
m ości, że  w  n a jb liższym  czasie So­
w iety  o d s tąp ią  P o lsce k ilk ase t kilo­
m etrów  k w ad ra to w y ch  m ińszczyzny 
i słuczczyzny  w zam ian  za  sum y

należn e  P o lsce  n a  p o d staw ie  t r a k ­
ta tu  rysk iego . P og łoska ta  zn a jd u ­
je  w iarę, czego dow odem  są liczne 
w ycieczki ro ln ików  za  kordon  w  ce 
lu  n ab y c ia  p raw  do ziem i.

Krwawe starcie policji z komunistami w  dniu św ięta
trzech „L“.

L W Ó W , 22.1. K om uniści, p rag ­
nąc uczcić rocznicą śm ierci Róży 
L uxem burg , L ieb k n ech ta  i L en ina  
u rządzili w czoraj w  p o łu d n ie  d e­
m onstrację  n a  rynku  w  So łtysach  
(woj. lw ow skie) N a w ieść o m ani­
festacji n a  m iejsce p rzyby li k om en­
d a n t p o ste ru n k u  p. p. P on iew aż 
dem onstranc i n ie chcieli się  rozejść 
lecz p rzeciw nie, s taw iali opór i u- 
siłow ali po licjan tów  rozbroić, funk- 
cjonarju sze  słu żb y  bezp ieczeństw a 
po trzyk ro tnem  ostrzeżen iu  użyli 
broni palnej. W  o d p o w ied z i-n a  to 
ze strony  kom unistów  rów nież p ad ­
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ły  strzały . W  w yn iku  s trze lan in y  
zab ity  zosta ł jak iś  n ieznany  osob­
nik, poch o d zący  z Ż y łek  (pow. 1 o- 
m aszów  L ube 'sk i); ran y  zaś o trzy ­
m ali T ro ch im  P ucbow ski i K arol 
Błoński. Z e  strony  poi cji zostali 
k o n tu z jo w an i post. L ew andow sk i i 
K ubicki, zaś urzod. N odze rozcięto 
nożem  płaszcz. N a m iejsce p rzy b y ł 
w ięk szy  o d d z ia ł policji, k tó ry  tłum  
rozproszy ł i za jście zlikw idow ał, 
przyczem  aresztow ano  13 osób, jako  
n a jb ard z ie j poszlakow anych  o n a ­
p a d  n a  policję.

Zwłoki dwojga kochanków w ustroniu górskiem.
Tragiczny epilog zakazanej miiości

KATOWICE, 22. 1. Do zarządu 
okręgowego śląskiego związku podo 
ficerów rezerwy nadszedł obszerny 
list od komendanta okręgu miko- 
łowskiego Franciszka Kowalskiego, 
starszego sani tar jusza spółki brac­
kiej w Mikołowie, w którym ten do 
nosi, iż udaje się w góry wraz z Ma 
rją  Vivey‘ówną, by tam wspólnie 
popełnić samobójstwo.

Kowalski żonaty był ze starszą 
od siebie o 10 lat niemką, przyczem 
pożycie ich było niezgodne.

Wkrótce poznał 24-letnią Marję

Yivey‘ównę, fryzjerkę, pokochał ją, 
a nie mogąc połączyć się z nią legał 
nym węzłem postanowił wraz z uko 
chaną zejść ze świata.

Oboje wTyjechali do Bystrej, uda 
li się w góry i tam Kowalski, cel­
nym strzałem w serce zabił Viveyow 
nę, następnie zaś sam pozbawił się 
życia.

Zawiadomiona policja w Bystrej 
wszczęła poszukiwania i znalazła w 
ustroniu górskiem zwłoki obojga 
kochanków, przykryte płaszczem 
pod otwartym parasolem.

Tajemnicze morderstwo w hotelu łódzkim.

200 dziewcząt wywieziono
z Kiszn ow a do dom ów  

publicznych.
W IED EŃ . 22. 1. P o lic ja  rum uń- 

sk a  a re sz to w a ła  w K iszyn iow ie 10 
m ężczyzn, p o d e jrzan y ch  o u p ra w ia ­
n ie  h a n d lu  żyw ym  tow arem .

O blicza ją , iż z K iszyn iow a w y ­
w ieziono  sam ochodam i około 200 
dz iew czą t do  dom ów  pub licznych  
zag ran icą .

ŁÓDŹ, 22.1. Wczoraj wieczorem 
w hotelu „Polonja“ w Łodzi zajęli 
pokój dwaj łodzianie Kazimierz 
Szaflik i Stefan Barciński, obaj w 
wieku lat około 24.

Dziś rano Barciński ostrożnie stą 
pając na palcach, opuścił pokój, co 
zwróciło uwagę numerowego. Gdy 
port jer wkroczył do pokoju, zoba-

Smutny bilans Łodzi.
L O D Z . 22.1. R ok  1929 b y ł szcze

golnie ciężk im  d la  p rzem y słu  łó d z­
kiego, czego dow odem  są  d an e  s ta ­
tystyczne o n ad zo rach  sądow ych  i 
zupełnych  za łam an iach  finansow ych 
poszczegó lnych  firm, k tó ry ch  liczba 
w zrosła  w  p o rów nan iu  z rokiem
1928 o 100 proc.

I ta k  w  1929 r. sąd  okręgow y 
w  L odzi og łosił 326 u pad łośc i i 
n adzorów  ćądow ych  (w 1928 r. 164) 
procesów  h an d lo w y ch  rozpatrzy ł 
1438 (1155), nakazów  egzekucy jnych  
za n iew ykup ione  w eksle  po n ad  1000
z i. 3374 (1308)

S ąd y  g rodzk ie  w y d a ły  w ciągu 
roku  ub ieg łego  88.200 k lauzu l w ek­
slow ych, a  w ięc po 300 egzekucyi 
dz ienn ie .

Przygotowania na pograniczu
do powitania prezydenta 

Estonji.
W ILN O , 22.1. Z  B rac ław ia  d o ­

noszą, że ludność tam tejszego  po ­
w ia tu  p rzygo tow uje się do uroczy­
stego p o w itan ia  n acze ln ik a  p ań s tw a  
estońskiego, k tó ry  w  dn>u 8 lutego 
b ęd z ie  p rze jeżd ża ł p rzez stac ję  T ur- 
m onty  do MŁ arszaw y. W  sam ych 
T u rm o n tach  b aw i od 2 dn i w ojew o­
d a  w ileński, k tó ry  p rzep ro w ad za  lo­
k a ln ą  in sp ek c  ę o raz  w y d a je  za rzą ­
dzenia , w  zw iązku  z oczek iw anym  
p rze jazd em  p re zy d en ta  estońsk iego  
S tran d m an a .

ezył nagiego trupa Szaflika z ciężką 
raną w sercu.

Zawiadomiono policję. Wezwany 
Barciński, który w międzyczasie 
jadł śniadanie w restauracji hotelo 
wej, zupełnie spokojnie poszedł na 
górę i tam został aresztowany.

Sprawa przedstawia się niezwy­
kle zagadkowo.

Pożar podziemńy w kopalni.
KATOW ICE, 22-1. Ubiegłej no- ganków kopalnianych, przyczem 

cy w nieczynnym szybie, należącym wybuchł pożar pyłu węglowego, któ 
do zakładów Hohenlohego w Weł- ry  trwa do tej pory, 
nowcu zawaliła się sztolnia i szereg

Nowy sekretarz premjera.
W A R S Z A W A , 22.1. (w ł.) Jak  się

d ow iadu jem y, n as tąp ić  m a zm ian a  
n a  stanow isku  sek re ta rza  p rem jera. 
D otychczasow y sekretarz , kpt. Gó- 
rzew ski, m a w rócić do arm ji. P rem - 
je r B artel zażąd a ł ad ju ta n ta  z p ierw ­
szego p u łk u  szw oleżerów , z k tó re ­
go będzie p rzy d zie lo n y  w  tym  ch a­
rak te rze  por. V acq ere t, b. ad ju ta n t 
m arsza łk a  P iłsudsk iego ,

G ł ó d  w  Chinach,
LO N D Y N , 22. 1. W e d łu g  d o n ie­

sień  z S zan g h a ju  g łód  w  prow incji 
Szan-Si p rzy b ie ra  zas tra sza jące  roz­
m iary . L udność tej p row incji żyw i 
się liśćm i i ko rą  drzew .

W  zw iązku  z tą  s trasz liw ą sy­
tuacją , u p raw ian y  je s t n a  w ielką  
skalę  h an d e l dziećm i, k tó rych  s ta ­
ra ją  się pozbyć g łow y rodziny. Sytu 
ację p o g arsza ją  jeszcze znaczn ie  
m rozy, jak ich  n ie  no tow ano  od lal 
40-tu.

W sezonie zimowym ordynuję 
od 11 — 1 i od 4 — 7 30 

W niedz. i święta od 11 — 1.

Dr, med. Wiktor Staiowski
Specjalista chorób skórnych i wene­

rycznych.
Choroby włosów. Leczenie żylaków.

K a t o w i c e ,  ul. Pocztowa 10.



Walka z wychowaniem ftzycznemPrzeciw odpływowi sił
fachow ych  z  urzędów.

W A R S Z A W A , 2 2 ,i. W instytu-
tucjach p a ń stw o w y ch  oraz w  insty- 
tucjach o charakterze p u b liczn o - 
praw nym  p racow n icy  d o tych czas  
p ob iera li p la ce  n iew sp ó łm iern ie  w y ­
so k ie  do u p o sa żeń  p racow n ik ów  pań  
s tw o w y ch , co w  k o n sek w en cji po- 
w c d o w a ło  p orzu can ie  s łu żb y  p ań­
stw ow ej przez le  'sze s iły  fach ow e. 
W o b ec  tego  rada m in istrów  n a  w n io ­
sek  m inistra pracy i op iek i sp o łecz ­
nej u ch w a liła , ż e  u p o sa żen ia  pra­
co w n ik ó w  zatru d n ion ych  w  in sty ­
tucjach, jak  np. p a ń stw o w y  bank  
rolny, b an k  gosp od arstw a  krajow e­
go, P K O ., m on op o le , z a k ła d y  u b ez­
p ieczeń  p ra co w n ik ó w  u m y słow ych , 
p o w szech n y  za k ła d  u b ezp ieczeń  
w za jem n y ch  itp ., n ie  b ęd ą  p o d d a ­
w a n e  rew  zji w  k ierunku ich p od­
w y ż sz e n ia  do czasu  rozstrzygn ięcia  
sp raw y  p o d w y ższen ia  u p o sa żeń  d la  
tunkcjonarjuszów  p a ń stw o w y ch .

W sze lk ie  p ośred n ie  form y p o d ­
n ies ien ia  p ła c  w  tych  instytucjach  
jak: gratyfikacje, b ila n so w e  itp. zo- 
s ia ;ą  zn iesio n e .

Specjalne nagrody
za  ujawnienie przestępstw. 

W A R S Z A W A , 22J .  W celu  jak
n ajsk u teczn ie jszeg o  zw a lcza n ia  taj­
n eg o  g o rze ln ic tw a  oraz in n ych  prz«  
s tęp stw  i d z ia ła ń  na szk o d ę  m on o­
p o lu  sp iry tu so w eg o , m inisterjum  
sk arb u  p o sta n o w iło  p rzyzn aw ać  
sp ec ja ln e  nagrod y  p ien iężn e  w sz y ­
stkim , k tórzy  w ja k ik o lw iek  sp osób  
p rzyczyn ią  s ię  do ujaw nsania teggi 
szk o d liw eg o  d zia łan ia .

P otajem n y w yrób, za ta jen ie  ilo ­
ś c i  sp irytusu  w  gorzeln iach  i za k ła ­
d ach  rek ty fik acy jn ych , u su n ięc ie  
n ieo p o d a tk o w a n eg o  s p iry to m  w  cza­
s ie  transportu, u su n ięc ie  środka  
sk ażającego  sp irytus denaturow any, 
n ieu p ow ażn ion a  sprzedaż, n aru szen ie  
u rzęd o w eg o  zam k n ięcia , za n ied b a ­
n ia  w  p row ad zen iu  k sią g  i t p .  
w y k ro czen ia  pod p ad ają  pod to 'po­
jęc ie  sz k o d liw eg o  d zia łan ia . O  w y ­
p ad k ach  tak ich  n a leży  b ezzw ło cz ­
n ie  k om u n ik ow ać dyrekcji m ono­
p o lu  sp iry tu sow ego .

Rząd i linie zagraniczne  
w  syndykacie emigracyjnym

W A R S Z A W A , 22. 1. S y n d y ­
k at em igracyjn y , m ający  za  zad a­
n ie  ochronę w y ch o d źcó w  przed  w y  
zy sk iem  ze  strony agen tów  em igra­
cy jn ych  . oraz poparcie p o lsk ich  
spraw  m orskich , u k on sty tu ow ał s»ę 
jako sp ó łk a  z  o g ia n  czoną odpo­

w ie d z ia ln o śc ią , w  której rząd p o l­
sk i p o sia d a  60 proc. u d z ia łów , a 
tow arzystw a  o k ręto w e  — 40. W 
sk ła d  zarządu sy n d y k a tu , z ło żo n e­
go  z 9 osób , w ch o d z i 5 d e leg a tó w  
rządu i 4 p rzed sta w ic ie li hnji okrę 
tow ych .

N a  cz e le  zarządu sto i dyrektor  
urzędu em igracyjn ego, p. N ak^nie- 
czn ikoff.

Z  ram ienia  p o szczeg ó ln y ch  to­
w arzystw  ok rętow ych  w ch od zą  do 
zarząd u  p rzed staw icie le: chargeurs
reun is —  llo y d u  h o len d ersk iego  cun  
ard lin e  i p o lsk o  brytyjsk iego  tow a  
rzystw a  okrętow ego.

K m c te e t r  w  r o c i ą t p c h  polskich . 
W A R S Z A W A , 22. 1. D o m ini-

sterjum  k om unikacji w p ły n ę ła  o- 
ferta na u rząd zen ie  w  d a lek o b ież ­
n ych  p o c ią g a ch  p o śp ie szn y ch  sp e c ­
ja ln eg o  kinoteatru . W zorem  zagra­
n icy , k inoteatr taki b y łb y  u rządzo­
n y  w  sp ecja ln y m  w a g o n ie , m iesz ­
czą cy m  k ilk a d z ie s ią t  osób.

Z a  n iew ie lk ą  op ła tą  w stęp  do  
tego  „k ina na kołach"  m ie lib y  
w s z y s c y  p a sa żero w ie .

M inisterjm  rozw aża  p o w y ższą  
ofertę, przyczem  z d e cy d o w a n e  b ę­
d zie , czy  k ino to m ieśc iło b y  s ię  w  
w a g o n ie , w y d z ierża w io n y m  przez  
P . K.P., czy  też o fe .u ją ca  firm a sa ­
m a zak u p i w óż  k o le jo w y  i p ła c ić  
b ęd z ie  zarząd ow i k o lejow em u  czyn sz  
za  p rzejazay .

Troska o zdrowie fizyczne na 
szej młodzieży, zwłaszcza urodzo 
nej w czasie wojny w okresie 
1914 —  192Q rokn w ciężkich wa 
runkach życia, karm ionej Chle­
bem kartkowym , pozbawionej do 
brego mleka i t p .  —  jest zagad 
nieniem samem w sobie Do zagad 
nienia tego nie wolno mieszać 
spraw politycznych ani żadnych 
innyeh, które z troską o to zdro­
wie mogłyby się kłócić.

Już sama liczba urodzin w 
tym  okresie świadczy, jak wielką 
troską tę młodzież otoczyć nale­
ży. Gdy w latach 1908 —  1914 u- 
rodziło się dzieci obojga płci 
4.851.511, to w latach 1914 — 
1920 urodziło się 3.735.895, czyli
0 1.115.616 mniej. To też, gdy w 
roku 1923-4 uczniów klasy I  wy 
nosiła 31.492, to w r. 1926-7 ilość 
ta  spadła do 20.501 —  czyli dzie 
ci urodzonych w czasie wojny (w 
latach 1914-17) uczęszczało do 
szkół o jedną trzecią tnniej. 
W śród młodzieży urodzonej w 
tym  okresie daje się zauważyć, 
jako częste zjawisko niedorost, 
niedorozwój, mizerny wygląd, 
brak energji, inicjatyw y itp.

Stosunek państw a i społeczeń 
stwa do tych roczników m usi być 
stosunkiem m atki względem 
swych wątłych dzieci, k tóra prag 
nie przez właściwe wychowanie 
fizyczne poprawić ich stan  zdro 
wia i sił. Nie znaczy to oczywiście 
aby dzieci zdrowsze usuwały się 
z pod tej opieki.

Wychowanie zdrowych poko­
leń jest równą troską państw a i 
sp°łeczeństwa, jak  podniesienie 
zdrowotności roczników słab­
szych. Państwo jest równie zainte 
resowane, aby nie dopuścić do o- 
słabienia funkcyj życiowych sze­
regu pokoleń, jak  i zapobiegać, 
by inne roczniki obywateli k ra ju
1 obrońców ojczyzny nie zmniej­
szały się liczebnie i jakościowo. 
To też, o ile wychowaniem fizycz 
nem młodego pokolenia winno 
się zająć samo społeczeństwo, — 
to na bark i państwa .spada obo­
wiązek stworzenia warunków 
dla tego wychowania przez do 
starczanie mu wszelkich środków 
dla rozwoju fizycznego, —  boisk, 
stadjonów, pływalń, strzelnic, 
sprzętu sportowego. N a barki 
państwa spada również obowią­
zek przygotowania instruktorów  
dla prowadzenia wychowania fi­
zycznego, począwszy od przed­
szkoli i szkół powszechnych, śred 
nich oraz wyższych uczelni, gdzie 
wychowanie fizyczne winno nale­
żeć do przedmiotów obowiązko­
wych, — a kończąc na młodzieży 
pozaszkolnej, zrzeszonej w stówa 
rzyszeniach w. f. i p.w.

Zdrowy i silny obywatel po­
trzebny jest zarówno społeczeń­
stwu, jak państw u i arm ji. To też 
połączenie wychowania fizyczne­
go z przyspos°bieniem wojsko- 
wem rozwiązuje jeszcze ten tak  
ważny problem państwowy, jak  
obrona kraju.

Niestety, —  dziś wychowanie 
fizyczne i przysposobienie woj­
skowe, choć tak  popularne, obej­
m uje zaledwie nieliczne setki ty  
sięcy młodzieży, gdy rozwiązanie 
całości pr°blemu wymagałoby

rozszerzenia go na conajmniej po 
łowę ludności Czy np. sport pie­
szy nie będzie w równej mierze 
pożyteczny dla młodzieńca w wie 
ku przedpoborowym, jak  i dla je­
go ojca w wieku do 45 a  nawet 5 0  
lat, w dostosowanych oczywiście 
do jego wieku marszach?

To też w. f. i p. w. w obecnem 
stadjum , nie lekceważąc już osią­
gniętych wyników, należy trakto 
waó raczej jako przygotowanie 
do tych wielkich zadań, jakie 
przed niemi dopiero stoją. Tym­
czasem, jak  widzimy z budżetu 
państw°wego urzędu w. f . i p. w., 
— budżet ten z musu jest prawie 
w całości budżetem wegetacyj­
nym. Pokryw a on zaledwie bieżą 
ce potrzeby tego, co jest dziś, — 
zaś o nakładach inwestycyjnych 
na terenie całego państwa, w gra 
nicach odpowiadających istotnej 
potrzebie i zadaniom, —  niema 
w nim mowy.

Jakież więc zaniepokojenie 
wywołać m usiała u każdego, kto 
się z tern zagadnieniem styka, —  
dyskusja na k°misji budżetowej 
sejmu nad wnioskiem, domagają 
cym się skreślenia z tego niewiel 
kiego, bo niedochodzącego do 10 
miljonów budżetu, —  kwoty aż 
półtora m iljona złotych. Że prze 
eiwko temu skreśleniu występo­
wały tylko ugrupow ania rząd0- 
we, świadczy, że ze zdrowia mło­
dzieży uczyniono sobie wśród par 
ty j opozycyjnych ta ran  do bicia 
w rząd. Na czem bowiem te 1 i 
pół m iljona da się zaoszczędzić? 
Czy na szkoleniu instruktorów, 
co zahamowałoby r°zwój w. f . i p. 
w. —  czy na sprzęcie sportowym,

W ostatnich czasach delegacje bez­
robotnych składały w ministerjum pra 
cy i opieki społecznej memorjały i re 
zolucje, domagające się zmiany instru 
kcji ministra pracy o pomocy państwo 
wej dla bezrobotnych.

Według tej instrukcji, — jeżeli w 
rodzinie prowadzącej wspólne gospo­
darstwo domowe kilku bezrobotnych 
jej członków posiada prawo do zapo 
móg, to tylko jeden członek rodziny 
mógł tę zapomogę otrzymać. Natomiast 
gdy chociażby jeden członek rodziny 
zarobkuje, to żaden z członków rodziny 
nie może już otrzymywać zapomogi dla 
bezrobotnych.

Poszczególne urzędy wojewódzkie 
także podnosiły w swych sprawozda­
niach zbytnią rygorystyczność tego 
postanowienia. Szczególnie w ośrod­
kach, w których złe warunki mieszka­
niowe zmuszają kilka rodzin do pro 
wadzenia wspólnego gospodarstwa — 
ograniczenia te są dotkliwe.

W mieszkaniach takich mieszka nie 
raz kilka rodzin bezrobotnych, posia­
dających prawo do zapomóg, którzy 
jednak ich nie otrzymują wskutek 
wspomnianej instrukcji.

W ministerjum pracy i opieki społecz 
nej opracowuje się projekt ustawy o po 
średnictwie pracy i ubezpieczenia od 
bezrobocia. Projekt ustawy scala ak­
cję pośrednictwa pracy i ubezpieczenia 
od bezrobocia i łączy je w jedną insty 
tucję o charakterze publiczno-praw- 
nym.

Według projektu obowiązkowi ubez 
pieczenia m ają podlegać wszystkie oso 
by, które ukończyły 16 lat życia i pozo 
stają w stosunku umowy o pracę w za 
kładach prywatnych, państwowych i 
samorządowych bez względu na ilość 
zatrudnionych. Projekt ustanawia dłuż

bez którego sporty zaczęłyby u- 
padać, —  czy wreszcie na obo­
zach letnich, —  czy na odmowie 
subwencyi stowarzyszeniom, 
bejmującym młodzież pozaszkol­
ną?

Weźmy dla przykładu ob°zy 
letnie. Wyjeżdża na nie rocznie
40.000 młodzieży. Z tego na 5-ty 
godniowe obozy 10.000 młodzie­
ży szkolnej w wieku przedpoboio 
wym, a więc przyszłych oficerów
1 instruktorów  w. f. i p. w. i —
20.000 młodzieży rob°tniczej, rze 
mieślniczej na obozy letnie oraz 
wiejskiej na kursy zimowe na
2 tygodnie; i 10.000 młodzieży w 
wieku do 16 —  jak harcerstwo, 
T. U. E., stowarzyszenie młodzie 
ży polskiej, młodzieży katolickiej 
wiejskiej, oraz dziewcząt na obo­
zy żeńskie na 2 tygodnie. Jak ie  
korzyści osiągnie państwo z tego 
1 i pół miljona, skoro przedstawi 
ciele tej ludności gotowi dziesiąt 
kom tysięcy młodzieży naszej ka 
zać oddychać wyziewami z ry n ­
sztoków miejskich, r°zwijać w 
jej płucach bakcyle gruźlicy i in ­
nych chorób, zamiast pozwolić 
jej odetchnąć, choćby w ciągu kil 
ku tygodni świeżem powietrzem 
i uprawiać konieczne dla zdrowia 
—  ćwiczenia ciała i ducha.

M atka francuska, której wą- 
tłe dziecko nie zostałoby przyję­
te do obozu letniego z przyczyny 
takiego skreślenia, um iałaby p°u 
ezyć swego posła, czy wolno ro­
bić interes ,,polityczny“ na zdro 
wiu jej dziecka.

M atki —  polki są widocznie 
cierpliwsze.

1 C.

Na posiedzeniu rady ministrów in­
strukcja ta, na wniosek m inistra pra 
cy i opieki społecznej, została Zmienio 
na w sposób następujący:

W rodzinie składającej się z 2 — 3 
osób, w której żadna nie zarobkuje, za 
pomogę otrzymuje głowa rodziny, w 
rodzinie składającej się z 4 — 6 osób, 
otrzymują zapomogę dwie osoby, jedna 
jako głowa rodziny i jedna jako sa­
motny, w rodzinie składającej się z 7 
osób i więcej otrzym ują zapomogą 
trzy osoby.

\V rodzinie, składającej się z 2 — 3 
osób, w której zarobki poszczególnych 
członków rodziny lub wszystkich ra­
zem nie przekraczają 90 zł. zapomogę 
otrzymuje głowa rodziny względnie 
starszy wiekiem z uprawnionych do 
zapomogi; w rodzinie składającej się 
z 4 — 6 psób, w której zarobki lub do 
chody nie przekraczają 120 — 180 zł. 
miesięcznie, zapomogę otrzymują dwie 
osoby, jedna jako głowa rodziny i jed 
na jako samotny; w rodzinie składają 
cej się z 7-iu osób, w której zarobki 
rodziny nie przekraczają 180 zł. mie­
sięcznie zapomogę otrzymują 3 osoby.

sze okresy korzystania z zasiłków (26 
tygodni, w wyjątkowych wypadkach 
39 tygodni), przyznaje bezrobotnym ro 
botnikom prawo do korzystania z za« 
silków w okresie sezon; r twego, za­
pewnia im pomoc lekarc’- \ w czasie cho 
roby, oraz jednorazow moc dla tych
bezrobotnych, którzy 
poza granicami miejsca ’ "W a,
na kupno odzieży, ewentua. 
rzędzia pracy; wreszcie umo y
cie rezerw funduszu ubezpieczc.iowe- 
go na przeszkolenie i zatrudnienie be* 
robotnych.

Rozszerzenie zakresu opieka
nad bezrobotnymi.

Projetct ustawy o pośrednictwie prac^/ 
i ubezpieczeniu od bezrobocia.,
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Nowe przepisy policyjno - górnicze
opracowane zostaną w 1930 roku.

RAOJO.
W A R S Z A W A .

Czwartek, 23 stycznia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.40. 

13-ty koncert szkolny Filh. Warsz. 12.50 
„O czem wiedzieć powinna dobra gospo 
dyni“. 15.00. Kom. gospodar. 15.45. Ko­
munikat L. O. P. i P. 16.15. Muzyka z 
płyt gramof. 17.15. „Wśród książek .
17.45. Transm. z Wilna. 18.45. Rozmai­
tości. 19.1U. Giełda rolnicza. 19.25. P ły ty  
gramofonowe. 19.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 20.00 Felieton p. t. „Moja niań 
ka“. 20.15. Koncert wieczorny. 22.15. 
Kom.: meteor., poi., sport. 22.35. Kom. 
PAT. 23.00. Muzyka tan. z Wilna.

K A T O W I C E .
Czwartek, 23 stycznia.

11.5S. Sygnał czasu z Warsz. 12.10.
Muzyka z płyt gramof. 12.40. Koncert 
Z Filii. Warsz. 16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. 
Erosp. Woj. SI. oraz kom. Teatru Pol. 
16.20. Koncert z płyt gramof. 17.15.
Transm. z War. 17.45. Koncert z Wilna,
18.45. Rozmaitości 19.05. Skrzynka pocz 
towa. 19.30. Z cyklu sportowego — „Od 
fcnaka sportowa Polsk. Zw. Narciarskie 
go". 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00. 
D. c. skrzynki poczt. 20.15. Trasm. z W ar 
łzawy.

Co wyświetlają kina:
Kino „Wawel" » D A L S Z E  

D Z I E J E  T A R Z A N A«
Kino „Momus" „C złow iek , który  

W idział śm ierć” i H arry i sen n e m ary

~  -
Ogólna. ^

(o) W alka z jaglicą. Ministerjum 
gpraw wewnętrznych wydało rozporzą 
'dzenie mające _na celu przyspieszenie 
akcji zwalczania jaglicy. Epidemja ja ­
glicy w zakładach opiekuńczych znacz 
nie osłabła W roku 1928 było w tych za 
kładach 13 proc. dzieci chorych na ja ­
glice, w £oku ubiegłym badania okuli 
styczne wykazały już tylko 6 proc.

(o) W ystawa węglowa. W Kopenha 
iłże odbędzie sie od 7 do 23 lutego 1930 
r. W ystawa Węglowa. Wystawa ta  
urządzona w „pałacu przemysłowym 
ma charakter poglądowy, głównie dla 
popularyzacji różnych sposobów za­
stosowania węgla.

(o) Bezpłatne i ulgowe wizy wjazdo 
we do Francji dla robotników. W myśl 
2 5  punktu protokuła polsko - francu-. 
skiej komisji doradczej niektóre kate- 
gorje emigrantów polskich mogą uzy­
skać w konsulatach francuskich w Pol 
see wizy bezpłatne względnie ulgowe. 
Z wiz bezpłatnych korzystać mogą pra-. 
cownicy, udający sie do Francji, ce­
lem objęcia pracy, oraz udający sie 
wraz z nimi lub przybywające w siad 
za nimi ich żony i małoletnie dzieci. Z 
wiz za opłatą zniżoną do połowy korzy­
stać mogą rodzice pracowników, uda­
jący sie wraz z nimi lub w ślad za nimi 
da Francji, jakoteż robotnicy powraca 
Jąey do F rancji z udzielonych im urlo- 
nów.

Wobec częstych wypadków kopalnia 
nych, wyższy urząd górniczy w Kato 
wicach, celem zapewnienia większego 
bezpieczeństwa na kopalniach, przystą 
pił do opracowania nowych przepisów 
policyjno - górniczych wzorowanych 
na podobnych rozporządzeniach w tej 
kwestji, istniejących zagranicą, jak np. 
w Austrji, Belgji, Francji itd.

Obecnie toczą sie konferencje z na 
czelnikami poszczególnych okręgowych 
urzędów górniczych. Mają te konfe 
rencje na celu uzgodnienie nowych 
przepisów.

W myśl projektów nowych przepi 
sów kopalnie m ają być podzielone na 
t.zw. klasy niebezpieczeństwa, same zas 
przepisy ulegną zmianie w ich ujęciu. 
Z ważniejszych projektów, objętyeh te 
mi przepisami, należy również wymię

nić stosowanie t. zw. szystyfikacji, tj. 
Stosowanie pyłu kamiennego, jako 
środka zabezpieczającego przed zapale 
niem się względnie wybuchem pyłu 
węglowego. .

Prace nad sformowaniem całokształ 
tu  przepisów nowych trwać będą praw 
dopodobnie cały i prawdopodobnie do­
piero z początkiem roku 1931 nowe prze 
pisy nabiorą mocy obowiązującej.

Po zaprowadzeniu kursów z zakresu 
encyklopedycznej wiedzy górniczo-hut 
niczej dla pp. sędziów i prokuratorów 
— jest to ze strony wyższego urzędu 
górniczego nowy poważny krok, zmie 
rzający do podniesienia pewnych za­
niedbanych do tej pory dziedzin w ca 
łokształcie warsztatów pracy robotni 
ków fizycznych i umysłowych wielkie 
go przemysłu.

Kino „P A L A C H ” Kiette
D ziś i dni n astęp n ych  

— Wielkie arcydzieło kinow e!

Najpiękniejsza kobieta
Paryża

W rolach głównych: E L  G A  B R I N G
_______ i WERNER FU ETER ER._______
Na scen ie : Oryginalne produkcje arty ­
stów  cyrku warszawskiego „4 — MELIS”.

Projekt budowy gmachu izby rzemieślniczej.
w Kielcach.

Swego czasu w kieleckich sfe­
rach rzemieślniczych powstał pro­
jekt budowy domu stowarzyszenia 
rzemieślników chrześcijańskich.

Projekt ten spotkał się z ogól- 
nem uznaniem, wyrazem czego jest 
zebrana na ten cel dość pokaźna su 
ma z różnych imprez i dobrowol­
nych składek.

Zarząd stowarzyszenia rzemie­
ślników w obecnym roku z wiosną 
miał przystąpić do budowy wspom­
nianego domu-

Obecnie projekt ten uległ zmia­
nie-

,Wzwiązku z ukonstytuowaniem  
się izby rzemieślniczej, a z tern ści­

śle związanej sprawy odpowiednie­
go pomieszczenia siedziby izby, z 
inicjatywy długoletniego prezesa 
związku stowarzyszenia rzemieślni­
ków chrześcijańskich, obecnego wi 
ceprezydenta izby rzemieślniczej 
p. Romana Kluźniaka, powstał pro 
jekt, aby w miejsce domu rzemieślni 
czego wybudować gmach izby rze­
mieślniczej-

W najbliższym czasie zawiąże się 
specjalny komitet, który będzie 
miał na celu opracowanie kosztory 
su oraz znalezienie w jaknajkrót- 
szym czasie odpowiednich źródeł 
pieniężnych na sfinansowanie bu­
dowy.

10-lecie odzyskania przez Polskę morza,
Uroczystości w Sosnowcu.

Onegdaj w sali rady miejskiej w  
Sosnowcu odbyło się posiedzenie ko 
mitetu obchodu 10-lecia odzyskania 
morza.

Przewodniczył inż. Rudowski, se 
kretarżował p. Rakieć. ^

Postanowiono obchód urządzić 
w  dniu 9 lutego i ustalono następują 
cy program: zbiórka organizacyj
na Wawelu przed gmachem semi- 
narjum męskiego, skąd wyruszy po 
chód pod kierownictwem por. Ba­
lickiego i p. Kędzierskiego ul. 3-go 
maja i Małachowskiego do kościoła 
na nabożeństwo. Po nabożeństwie 
uformuje się ponownie pochód i 
przejdzie ul. Sienkiewicza, Piłsud* 
skiego i 3 maja do płyty nieznanego 
żołnierza, gdzie zostaną wygłoszone 
okolicznościowe przemówienia, po- 
czem nastąpi złożenie wieńców oraz 
podniesienie bandery, O godzinie 4 
popoł. w sali gimnazjum Staszica 
odbędzie się akademja.

W ciągu dalszych dni w tygodniu

(k) Posiedzenie rady miejskiej. Dziś
0 godz. 8 wieczorem odbędzie się posie 
dzenie rady miejskiej z następującym 
porządkiem dziennym: 1) odczytanie 
protokołów z 3 ostatnich posiedzeń ra 
dy; 2) komunikaty prezydjum rady; 3) 
wybór członków do 3 komisyj na miej 
see p. Świeżawskiegoj 4) wnioski_ dele 
gacji gospodarczej i technicznej w 
sprawie ulgowej taryfy  za wodę; 5) 
wniosek m agistratu w sprawie przepi­
sów o obliczaniu i pobieraniu należ 
ności za wodę.

(k) Tradycyjny bal maskowy tow. 
„Sokół'1. Dorocznym zwyczajem w dn.
1 lutego b. r. w teatrze polskim odbę­
dzie się tradycyjny bal maskowy, orga 
nizowany przez towarzystwo gimnasty 
czne „Sokół". Wielkie powodzenie, ja ­
kiem cieszył się zeszłoroczny bal jest 
najlepszą rękojmią o jego poziomie. 
Należy się więc spodziewać, że i w tym 
roku sala teatru zaroi się licznemi 
gośćmi.

(k) Bal oficerów garnizonu kielec­
kiego. Dn. 15 lutego b. r. w salonach 
klubu urzędników państwowych w wo­
jewództwie odbędzie się wielki baj 
oficerów garnizonu kieleckiego pod 
protektoratem gen. Jerzego Łuczyń­
skiego. Bal ten będzie jedną z pierwszo 
rzędnych imprez tegorocznego karna­
wału. Przygotowania do balu są_ już 
w pełnym toku komitet nie szczędzi pie 
niędzy ani pracy przy organizacji tt 
chnicznej balu.

(k) Sam podpalił stodołę ze zbożem 
W Dalach, w powiecie miechowskim, 
spaliła się stodoła ze zbożem i narzę­
dziami rolniczemi, własność Hieronima 
Dreli. S traty wynoszą 3000 złotych. TJ- 
stalono, że pożar powstał wskutek pod 
palenia stodoły przez samego poszkodo 
wanego a to celem uzyskania premji u< 
bezpieczeniowej. Sprawca został aresz­
towany.

(k) Przejechał 7-letnie dziecko. Szo­
fer Banasiak, prowadząc autobus z Iłży

szpitala w Radomiu, gdzie po upływie 
pół godziny, skutkiem odniesiony®!! 
ran zmarła.

Kino „Czwartak“ ftienu
D ziś i dni n a s tę p u

Potężne arcydzieło, które zelekt y/. - 
wało cały św ia t!

J a  troncie nienowego1
Nowe atrakcje: 

HIN-HAN-HO

’!■

od 9 do 15 lutego sprzedawane będą 
nalepki, a dochód uzyskany ze sprze 
dąży nalepek przeznaczony zostanie 
na flotę narodową. Jednocześnie
nad całem Zagłębieni szybować bę- Radomia ,jadąc przez wieś Długo 
dą aeroplany, z których zostaną.x .Q Z l„  _-jó.w , n a j e c h a ł - m a  Helenę Jarosz, lat 7 , 
rzucone ulotki propagandowe, a w którą następnie zabrał i odwiózł do 
szeregu miejscowości wygłoszone 
zostaną odczyty i pogadanki dla 
starszych i młodzieży-

Uroczystości zakończone będą ba 
lem reprezentacyjnym, który odbę­
dzie się 15 lutego-

W celu należytej propagandy 
idei morza polskiego wśród młodzie 
ży zostanie rozpisany konkurs na 
najlepszą pracę o morzu, za którą 
zostaną wręczone, jako główne na­
grody, 2 bandery przechodnie, jed­
na dla szkół powszechnych, druga 
dla szkół średnich, pozatem będzie 
rozdanych szereg nagród w postaci 
cennych książek oraz jeden bezpłat 
ny bilet na przejazd do Gdyni.

Na scenie:

O właściwe miejsce postoju
w Sosnowcu.

autobusów

Dziś : dni nasiępne.

Współcześni Judyta 
i Holofernes

W ro la c h  g łó w : J1A RUSKAJA MAC1STE.
N ie b y w a ły  p rzep ych  w y sta w y .

Z Kielc.
(k) Zjazd prezydentów woj. kieiec

kiego. W ubiegły wtorek odbył się w 
Kielcach zjazd prezydentów miast wy 
dzielonych całego województwa kieiec 
kiego.

Otwarcia zjazdu o godz. 9.30 rano do 
konał p. wojewoda Wł. Korsak, który 
w  krótkiem przemówieniu powitał ze­
branych następnie objął przewodnic­
two nad obradami zjazdu.

Obrady toczyły się z przerwą obiado 
wą przez cały dzień. O przebiegu obrad 
poinformujemy naszych czytelników 
w następnym numerze.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwar­
tak" Na froncie nic nowego. Kino „Pa­
łace" Najpiękniejsza kobieta Paryża. 
Kino „Unjon"— Współcześni Judyta i 
Holofernes.

K ilkakrotn ie już poruszaliśm y  
spraw ę n iew ła śc iw eg o  m iejsca  p o­
stoju  autobusów , które, d zięk i sp e­
cyficznej i zagad k ow ej p o lity ce  m a  
gistratu zo sta ły  w ciśn ięte  w  w ąsk ą  
u licę  W arszaw sk ą  i tam  zn ajd ow a­
ły  „tym czasow ą" b azę  operacyjną.

P om ijając ca łą  b ezsen so w n o ść  
w yboru tego m iejsca , jako stacji 
autobusow ej, zw rócić m usim y p o­
n ow n ie  u w a g ę  na fakt, że  m iejsce  
to stać się  m oże w  p rzysz ło śc i p o­
w od em  n ieszczęś liw y ch  w yp ad k ów , 
ze  w zg lęd u  na sp ecja ln e  p o ło żen ie  
z u l i c y ,  z a s ł o n i ę t e j  ca łk o ­
w ic ie  od  lin ji tram w ajow ej. P oza ­
tem  brak ch od n ik a  przy obecnej

stacji autobusow ej d aje s ię  w  przy  
kry sposób  w e  zn ak i pasażerom . 
M iasto, p od ob n o  m a b u d ow ać sta ­
cje autobusow ą, g d z ie  zastosow an e  
będą n ajn ow sze  zd o b y cze  technik i

D o tej pory jednak, n im  stacja  
zostan ie  w y b u d o w a n a  n a leży  „tym  
cza so w ą  stację" au tob u sów  p o m ieś­
cić, jak daw n iej przed  dw orcem , 
g d zie  jezd n ia  zosta ła  p o w ięk szo n a  
i zabrukow ana k ostką  i gd z ie  auto  
b u sy  m ają d a lek o  w ięcej m iejsca, 
niż przed s ied z ib ą  m agistracką.

M oże p. p rezyd en t W illner w ej­
rzy w  tę sp raw ę i u regu lu je ją w  
sp osób  bardziej od p ow ia d a ją cy  p o­
w a d ze  stu ty sięczn eg o  m iasta.

K I N O

„Momus"
Pogoń.

i ........................ .

Od wtorku 21 do czwarlku 23 siyc^.i.u 1930 roku.
W ie lk i rekordow y p od w ójn y  20 akt. program !

„Człowiek, który widział śmierć"
Dramat w 10 aktach, oraz

, „ H a rr y  i s e r s n e  m a r y “
Farsa w 10 aktach.

NA S C E N IE : Czworonożna i ru p a  składająca się  z 7 p3ów. 
Psy akrobacł, bokserzy, footbadścl, tancerze ł telcfonHta
A N O N S : O d piątku  „T ajem nica  C y ta d e li w  D ę b lin ie ”

Z Sosnowca.
(s) Bal pracowników kasy chorych. 

W dniu 1 lutego br., w sali teatru  miej 
skiego odbędzie się bal związku p ra ­
cowników kasy chorych i instytiKu u- 
bezpieczeń społecznych w Rzplitej.

Bal zapowiada się niezwykle „tere 
sująeo i w zapasie ma dla 
uczestników zabawy wiele niespodzia­
nek. Początek o godz. 9 i pół wieczo­
rem, wejście dla_ członków 4 zł., dla-za 
proszonych gości 6 złotych.

(s) Zabawa taneczna pocztowców.
Pracownicy poczty, telegrafu i telefo­
nów urządzają w dnia 1 lutego w nowo 
wybudowanej, pięknej sali po kinie 
„Oaza" (wejście od ul. Dęblińskiej) za­
bawę taneczną.

Program  zabawy zapowiada wiele 
miłych niespodzianek, między innemi 
loterję fantową i ozdobnego kotyljona. 
Bufet na miejscu. Dochód z zabawy 
przeznaczono na sanatorjum dla pier­
siowo chorych.

Zaproszenia na zabawę są już roz­
syłane.

(s) Baczność podoficerowie rezerwy 
koła Sosnowiec! W sobotę, dnia 25 Im., 
o godz. 18 min. 30, w lokalu - ' —n 
(ul. Targowa, szklarnia) n " 
dalszy cykl wykładów p w-

Jednocześnie podaje się do wiado 
mości wszystkich członków, iż przy ko 
mendzie okręgowej w Katowicach o- 
środek wychowania fizycznego urządza 
kurs wychowania fizycznego. Pro­
gram kursu obejmuje dziedzinę wojsko 
wą i sportową. Koszta przejazdu po­
krywa ośrodek wychowania fizycznego 
w Katowicach. Członkowie, chcący, 
wziąć udział we wspomnianym jiursie, 
zechcą zarejestrować się w lok;alu 
związku w poniedziałici i soboty do u. 
29 b. m.



(s) Dochód z balu reprezentacyjnego
PCK. wyniósł 2504 zł. 10 gr. Pieniądze 
te przeznaczono na drugą karetką sa­
mochodową pogotowia ratunkowego.

K om itet dziękuje wszystkim pp. go 
spodyniom i gospodarzom oraz wszy­
stkim  tym, k tórzy pom agali przy urzą 
dzaniu balu, jak  również wszystkim 
gościom, którzy swą obecnością uświe 
tn ili zabawą i złożyli sią na powyższy 
dochód.

Kino-featr „ U C I E C H A *  
Optrewa Dórnicza, 3-go Maia 14.

O d  p o r  en ?  fpku  20 s ty c z n ia  b r. 
: a n i  n a s tę p n e

ULTON SiLLS i DOROTA MACKAIL
w wielkim sensacyjnym dramacie p. t.

Jggo niewolnica

h r a b i a
MONTE CHRISTO.

191.

Z posiedzenia parlamentu będzińskiego V 2 v
Zasiłki dla bezrobotnych. — Licytacja P oale-S jon . — „Być, 

albo nic być“ fryzjerów będzińskich.

Z Będzina.
(b) dom inacja. In s tru k to r straży  o- 

gniowych na pow iat będziński, p. Jó ­
zef P lebanek został m ianowany s ta r­
szym instruktorem  straży, z pozostawię 
niem na tern samem stanowisku.

(b) Podróż kap itana  Lepeckiego. 
Będzinianin, znany podróżnik kpt. M. 
B. Lepecki, k tó ry  w ubiegłym  miesią­
cu opuścił Polską, udając sią w nową, 
w ielką podróż do B razylji, A rgentyny, 
Ziemi Ognistej, P a tag o n ji etc., odwie­
dził 9 hm. Barceloną i wyruszył w dal 
szą drogą do A m eryki Południowej 
przez cieśniną G ibraltarską na  włoskim 
okręcie „Duilio**. W Bio de Janeiro  
znajdzie sią w drugiej połowie stycz­
nia, poczem niezwłocznie uda sią w 
głąb B razylji.

(b) „Pan prezydent w kłopotach**. W ,  

ubiegłą niedzielą w sali domu ludowe­
go im. J. P iłsudskiego w Bobrownikach 
koło tea tra lne  tegoż stow., pod reżyse- 
ftją p M. Babsztyna, odegrało sztuką 
p. t. „Pan prezydent w kłopotach*1.

Całość sztuki w ypadła bardzo dobrze 
to też publiczność darzyła amatorów 
niem ilknącem i oklaskami.

Na specjalne wyróżnienie zasłużyli 
wykonawcy ról: p. St. Węgrzynowa, w 
roli siostry  prezydenta, p. B. Mańków- 
na, w ro li posługaezki, p. P . Swoboda, 
w roli prezydenta, p. Wł. Kabsztyn, w 
roli generała Wodziekiego, oraz p. K. 
Drożdż, w roli feldfebla.

M amy nadzieje, że koło to w niedłm 
gim czasie znowu wystąpi, a  ludność 
m iejscowa poprze wzniosły cel, gdyż 
czysty zysk z takich, im prez idzie na 
dokończenie domu ludowego.

W  o s ta tn ie m  s p ra w o z d a n iu  z 
p e s  e d z e n ia  r a d y  m ie jsk ie j w  B ę­
d z in ie  p o d a liśm y , że  k lu b  P P S  z ło ­
ż y ł d o  p re z y d ju m  n a g ły  w n io se k  
w  sp ra w ie  z m ia n y  w y d a n e g o  p rz e ­
p is u  p rz e z  m im s te r ju m  p ra c y , o p ie ­
w a ją c e g o , że  je ż e li w  ro d z in ie  je s t  
k i lk a  o só b  b e z ro b o tn y c h , w ó w czas  
z a s iłe k  o trz y m u je  ty lk o  je d n a  o so ­
b a  tj. g ło w a  ro d z in y , lu b  też  n a j­
s ta rsz y  w ie k ie m  c z ło n e k  ro d ź m y . 
J e d n e m  sło w em , a b y  z t. zw . „p o ­
m o cy  d o ra ź n e j” k o rz y s ta ć  m og li 
w sz y sc y  b e z ro b o tn i, b e z  w z g lę d u  
n a  to  czy  z a s i łe k  p o b ie ra li, lu b  n ie  
o ra z  ci, k tó rz y  z a s iłk u  n ie  o trz y m u  
ją  d la te g o , iż n ie  p ra c u ją  w  z a k ła ­
d a c h , z a tru d n ia ją c y c h  w ięce j n iż  5 
ro b o tn ik ó w ,

W n io se k  ten , z p o w o d u  z d e k o m  
p le to w a n ia  n ie  z o s ta ł z a ła tw io n y .

O n e g d a j w ię c  z n a la z ł  s ię  p o ­
n o w n ie  n a  p o s ie d z e n iu  ra d y  m ie j­
sk ie j i p o  d y sk u s ji  z o s ta ł  p rz e k a z a ­
n y  do  k o m is ji d la  s p ra w  o g ó ln y ch , 
k tó ra  z a jm ie  s ię  jeg o  z a ła tw ie n iem .

N a s tę p n ie  ro z p a try w a n o  n a g ły  
w n io sek , z g ło sz o n y  p rz e z  r. R o tte n ­
b e rg a , w  im ie n iu  k lu b u  P o a le  S jo n  
lew ica , W n io s e k  d o m a g a  się, a b y  
m a g is tra t  p rz e p ro w a d z ił  re je s tra c ję  
w sz y s tk ic h  b e z ro b o tn y c h , p o z b a ­
w io n y c h  z a s iłk ó w , p ra c u ją c y c h  w  
z a k ła d a c h  k tó re  z a tru d n ia ją  n ie  w ię  
cej n iż  5 o sób . R e je s tra c ja  ta  p o ­

trz e b n a  je s t, c e le m  p rz y z n a n ia  im  
za s iłk ó w .

W n io s e k  te n  p o  d y sk u s ji, w  k tó ­
re j z a b ie ra l i  g ło s  w ic e p r. R u b in -  
l ic h t i ra d n i: F a jn e r, R o tte n b e rg  i 
H e tm a ń c z y k  z o s ta ł  u c h w a lo n y .

D łu ż sz ą  i z a c ię tą  d y sk u s ję  p ro ­
w a d z iły  k lu b y : P P S  ( ła w n ik  H e t­
m a ń c z y k )  i ż y d o w sk i k lu b  rz e m ie ś l 
n ik ó w  ( ła w n ik  G o ld s z ta jn  i r. Ja ­
k u b o w ic z ) w  sp ra w ie  zg ło szo n eg o  
p rz e z  fry z je ró w  m e m o rja łu , w  k tó ­
ry m  d o m a g a ją  się , a b y  w  k a ż d e  
d ru g ie  św ię to  z a k ła d y  fry z je rsk ie  
b y ły  czy n n e .

S p ra w a  ta  n a  je d n e m  z  o s ta tn ic h  
p o s ie d z e ń  r a d y  z o s ta ła  w ię k sz o śc ią  
g ło só w  o d rz u c o n a , ch o d z iło  w ię c  
te ra z  o re a su m p c ję  p o p rz e d n ie j u- 
c h w a ły .

S p ra w a  ta  ró w n ie ż  n ie  z o s ta ła  
z a ła tw io n a , p o n ie w a ż  r a d n i  ż y d o w ­
sk ie g o  k lu b u  rz e m ie ś ln ik ó w , w  o- 
b a w ie  o d rz u c e n ia  p o  ra z  d ru g i ich  
w n io sk u , g re m ja ln ie  s a lę  o p u śc ili, 
d e k o m p le tu ją c  w  te n  sp o só b  p o s ie ­
d zen ie .

W o b e c  ta k ie j sy tu a c ji  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  r a d y  p. J. E r lic h  z m u sz o n y  
b y ł  o b ra d y  z a m k n ą ć

D e k o m p le to w a n ie  r a d y  m ie jsk ie j 
s ta ło  s ię  w  b ę d z iń s k im  p a r la m e n c ie  
n a ło g ie m , ze  s z k o d ą  d la  is to tn y c h  
in te re só w  m ias ta .

Z Czeladzi.
(c) Ogólne zebranie związku polskie 

go naucz, szkół powszechnych ogniska 
w Czeladzi odbędzie sią w- dniu 26 bm. 
(niedziela) o godz. 10.30 w szkole Nr. L 
Na porządku dziennym wybór zarządu 
ogniska i 2-ch członków kasy samopo­
mocy.

(c) Z życia polskiej młodzieży. Ju tro
t. j. w piątek o godz. 6.30 wieczorem na 
p lebanji odbędzie sią zebranie zarządu 
polskiej młodzieży kola w Cseladzi. N a 
zebraniu będą poruszane żywotne spra 
wy ^rą-anizacyjne, m ające na celu oży 
wienie Iziałalności koła.

Szeroko komentowane w prasie bez 
karne zatruw anie ryb w rzekach, 
zwłaszcza w Zagłębiu, znalazło wczo­
ra j  odgłos w rozprawie sądowej w są 
dzie okręgowym w Sosnowcu.

R ozpatryw ana była skarga t-wa ak­
cyjnego B raci B auerertz, wytoczona 
przeciwko dyrektorom  fabryki sztucz­
nego jedw abiu w Myszkowie, pp. Leo­
nowi Nyssenowi i  Leopoldowi Dumon- 
towi.

Używając do produkcji jedwabiu 
tru jących  substancyj, ja k  sody kausty  
cznej, kwasu siarkowego, dwusiarczku

((d) £7 rocznica powstania styeznio 
wego. Sala gospody warszawskiego 
t-wa na Niemcach ledwie zdołała po­
mieścić licznych gości i członków od­
działu, przybywających, celem uczczo-

> — My będziemy panu u s łu g iw a  
(i — odpowiedziała K ar kom tka, z ta 
kim przymileniem, jakie może jesz­
cze nigdy nie gościło na jej twarzy.

Burza szalała bez przerwy-
— Czy słyszy pani — zawołała 

Karkontka — n a  Boga!... dobrze 
pan uczynił, że powróciłeś do nas.

— Może burza przeminie jednak; 
gdyby się tak uciszyło, wyruszył­
bym natychmiast w drogę.

— W iatr północno zachodni, — 
zawołał wstrząsając głową Kadrus 
— burza trwrać będzie napewno do 
jutra-

I  westchnął.
— Tym gorzej dla tych — od­

parł gość odstawiając talerz po zje 
dzonym omlecie — którzy znajdują 
się teraz w drodze.

— I  zabrał się do sera.
Karkontka przez cały czas usłu

£iwała mu z najbardziej staranną 
grzecznością, uśmiechając się do goś 
da bezustannie.

Za to Kadrus milczał uparcie, a 
gdy gość skończył wieczerzę, otwo 
*zył drzwi, wyjrzał za nie, a następ 

powiedział:

— Burza, o ile się zdaje, ucichła.
Lecz w tej chwili, jakby na za­

przeczenie jego słowom, po oślepia­
jącej błyskawicy, piorun uderzył 
tak blisko, że cały dom zatrząsł się 
w posadach, a silny powiew wichru, 
który się w darł przez drzwi uchylo 
ne, zgasił lampę.

Nie było co więcej mówić. Kad 
rus więc zamknął drzwi zaś K ar­
kontka od dogasających głowni zapa 
liła świecę, a podając ją  gościowi 
rzekła:

— Zechciej pan przejść do swego 
pokoju, musisz być bowiem bardzo 
znużony, i śpij spokojnie. Już po­
wlokłam tam panu świeżą bieliznę.

Jubiler się podniósł i poszedł do 
okna, gdy się jednak przekonał, iż 
deszcz i błyskawice potęgują się 
raczej,aniżeli uciszyćby się miały, 
powiedział swym gospodarzom dob­
ranoc i poszedł na górę.

Przechodził nad moją głową i 
słyszałem każde stęknięcie, każde 
Btąpnięcie jego kroków.

Karkontka odprowadzała go 
wzrokiem pełnym chciwości i żądzy. 
Kadrus uporczywie patrzył w ogień 
i nawet nie spojrzał w stronę odcho 
hzącego gościa-

Ponieważ i ja  byłem bardzo znu 
żony i zmęczony, postanowiłem już 
nie wychodzić aż do ju tra  z tego do

P n y
*bó!u gfow  ̂

z a z ię b ie n iu  
r e u m a fy ź m ia

SPSRBM*
t a b l e t k i

or yg ina lne  opakowani a  
I z n a k i e m  "BAYER." w

z czerwony bande r o l ą  
k s z t a ł c i e  k rz y ż a

Zatruwanie ryb w stawach.
Dwaj dyrektorzy fabryki sztuczn ego  jedwabiu w M yszkowie  

z o std i skazani na 10 dni aresztu.

d o  »  n a b y c i a  w a  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

przez orkiestrą warszawskiego t-w a 
pod batu tą  p. Milewskiego.

W  krótkich lecz pięknych słowach za 
gaił prezes oddziału p. Zygmański, po­
czem oddał głos zastępcy kom endanta 
obwodu p. Z. Nawarze, k tó ry  wygłosił 
obszerny odczyt o powstaniu styeznio 
wem. Po odczycie o rk iestra  odegrała 
„pierwszą brygadę**.

Uroczystość dopełniły deklamacje, 
oraz dwie jednoaktówki p. t. „W kato r 
dze“ i „W starym  piecu d jabli palą“, 
wystawione przez sekcję dram atyczną 
oddziału, które dzięki dobrej reżyserji 
p. Bosackiego i dużej pracy, włożonej 
przez poszczególnych wykonawców nad 
opanowaniem swoich ról, wypadły zna 
komicie.

Podczas przerw y o rk iestra  odegrała 
wiązankę pieśni leg jonowych.

węgla i innych, fabryka odprowadzała 
nieczystości fab ryk i do odnogi W arty, 
dopływającej do staw u w Mijaczowie, 
własności B raci Bauerertz.

B rak  odpowiednich filtrów, powodo 
wał zupełne zniszczenie zarybienia 
stawu, czyniąc jednocześnie wodę nie­
użyteczną do picia i pojenia.

T-wo B raci B auerertz oceniło swe 
s tra ty  na  kilkanaście tysięcy złotych.

Uznani winnym i pogw&łcenia u sta  
wy wodnej, dyr. Nyssen i  Dumont ska­
zani zostali po dwieście złotych grzyw 
ny, z zam ianą n a  10 dni aresztu.

K in o -te a tr  „CZARY*1 Czeladź.
 (Gmach straty ogniowej)

O d  ś ro d y  22 s ty c z n ia  1930 ro k u  
i d n i n a s tę p n e  

—  W ielki u rozm aicon y  podw ójny  p r o g ra m ! —

„Ich czw oro“2 £2 Si
(Cienie przeszłości)

11.
Ulubieniec publiczności RICHAjKD DIX 

w  filmie
„Znajoma z pociągu**.

Z Dąbrowy. nia 67 roeznicy pow stania styczniowe­
go,

Uroczystość ta. urządzona w dniu 19 
b. m. przez zarząd miejscowego oddzia 
łu, rozpoczęła się punktualnie o godzi­
nie 18 m inut 30 odegraniem hym nu na 
rodowego „Jeszcze Polska nie zginęła**

mu; ze względu na gościa, nie chcia­
łem znów opuszczać kryjówki mej, 
słusznie obawiając się, że rozmowa 
o tak późnej porze prowadzona, za­
niepokoić by musiała jubilera. Usa­
dowiłem się w mem schowanku jak 
tylko było to możliwe najwygodniej 
starając się zasnąć. Nie obawiałem 
się w tym domu niczego, nie miałem 
również żadnych podejrzeń, oczy me 
kleiły się więc coraz bardziej. Jak  
przez mgłę przeto widziałem już tył 
ko to, co się w izbie działo.

Kadrus siedział przy stole; gło­
wę miał pochyloną i obu rękoma za­
krytą.
Karkontka w milczeniu czas bardzo 
długi spoglądała na niego; potem 
wzruszyła ramionami i usiadła na­
przeciwko.

Dogorywający płomień ogarniał 
resztę dopalającego się drzewa, o- 
świecając od czasu do czasu ponure 
wnętrze izby. Karkontka wpatry­
wała się bezustannie w męża, a że 
ten siedział ciągle nieruchomo, w 
tej samej pozycji, trąciła go w ra­
mię.

Kadrus wtedy najwidoczniej za­
drżał. Potem zaczęła mówić, lecz 
czy to mówiła bardzo cicho, czy też 
sen morzył mnie coraz bardziej —> 
dość że nic nie słyszałem. W ystrzał 
z pistoletu i krzyk okropny obudziły 
mnie; następnie jakieś chwiejące

Z Zawiercia.
(z) Repertuar kina „Stella**: dziś

Gentleman włamywacz z Mazżuchinem.
(z) Za uprawianie handlu w dzień 

świąteczny, względnie w godzinach za­
kazanych zostali pociągnięci do odpo­
wiedzialności J .  W orcinan (ul. P iłsud­
skiego) i Ch. Grynbanm (Marszałkow­
ska 26) oraz Jakób Szołowski (ul. 11-go 
listopada 9).

Z Olkusza.
(ol) Eksplozja naboju kapiszonowe* 

go. 11-letni Drożyński z Sułoszowy 
jeszcze w zeszłym roku znalazł na po­
lach sułoszowskich kapiszon, k tó ry  
przyniósł do domu. „Zabawka** ta  leraz 
chłopcu się przypom niała i począł ją  
rozbierać. N astąpiła eksplozja, skut­
kiem czego urwało m u 4 palce u lewej 
ręk i i zraniło bok. Chłopca odwieziono 
do szpitala olkuskiego.

się kroki odbiły się echem po izbie 
i jakieś ciężkie ciało upadło na scho 
dy, akurat n a d  moją głową.

Wszystko to słyszałem w _ pół 
śnie; słyszałem jakieś jęki, jakiś 
krzyk potem przytłumiony jakąś 
walkę-, lecz nie zdawałem sobie 
jeszcze sprawy, czy dzieje się to w 
rzeczywistości, czy też tylko w śnie? 
Nareszcie jeden krzyk bardziej 
przejmujący przywrócił mi przy tom 
ność. Podniosłem się, oparłem na rę 
ku, wreszcie otworzyłem oczy. Wj 
grubych jednak ciemnościach będąc, 
nic dostrzec nie mogłem, podnio­
słem wreszcie rękę do czoła, na któ 
re, zdało mi się, że spada kroplami 
deszcz rzęsisty i obfity.

W domu tymczasem ,tak pełnem 
do niedawna odgłosów walki, zapa­
nowała absolutna cisza. Po dobrej 
chwili dopiero, usłyszałem chód męż 
czyzny po schodach; potem ktoś r 
wszedł do gościnnej izby, przystą­
pił do komina i od tlejących popio*1 
łów zapalił świecę.

c .  d- m



Str. 5

(o l) Żądnnia robotników fabr. w W o l 
brom iu. W  fa b ryce  g u m y  i  naczyń o- 
cyn ko w a nych  w W o lb ro m iu  odby ło  się 
zebran ie  ro b o tn ik ó w , na k tó re m  prze­
m a w ia ł se k re ta rz  zw. zaw. przem . chem. 
p. R u s in e k  z K ra k o w a . G łów nym  tem a 
tern zeb ran ia  b y ła  spraw a l ik w id a c j i  
t. zw. .konsum u11, k tó re j dom aga się 
część ro b o tn ikó w , w ysuw a jąc  n a to ­
m ia s t żądanie p o d w yżk i zarobków  o 33 
proc.

P on iew aż d ru g a  część ro b o tn ik ó w  
opow iada się za u trzym a n ie m  nadal 
sk lepu  fabrycznego , gdzie a r ty k u ły  ży 
wnośeiow e są tańsze, a n iże li na  ry n k u , 
spraw a ta  w śród ro b o tn ik ó w  nieco się 
zaogn iła . L ik w id a c ji  konsum u żądają  
oczyw iśc ie  ro b o tn ic y , k tó rz y  pos iada ją  
swe gospodars tw a w  p o b liżu  m ie jsca  
p ra c y  i  k tó rz y  żyw ności przew ażnie  n ie  
k u p u ją . Pozatem  w ysu n ię to  żądanie 15 
m in u to w e j p rz e rw y  podczas p ra cy  w  
nocy, celem p rz y ję c ia  p o s iłk u  przez ro  
b o tn ikó w .

(o l) O tw a rc ie  cz y te ln i T u ra . W  do­
m u ro b o tn iczym  w  O lkuszu zosta ła  o- 
tw a r ta  c zy te ln ia  p rz y  Turze. C zy te ln ia  
o tw a rta  je s t codziennie w ieczorem .

Kmawy fina ł ziasiis 
familijnego.

Jednem uderzeniem kamien'a 
położył brata frunem.

K rw a w o  zakończy ł się z jazd fa m i­
l i j n y  ro d z in y  S tro jn ia k ó w  w  Sosnowcu 
(R obotn icza  10).

P ito  na um ór, a g d y  w y b iła  północ, 
s p ra w u ją c y  o b o w ią zk i m is trz a  cere- 
m o n ji, M ie czys ła w  S tro jn ia k , ośw iad­
czy ł zebranym , iż  w ó d k i w ięce j n ie  da.

Podochocone to w a rzys tw o  na znak 
p ro te s tu  po sp lą d ro w a n iu  m ieszkania , 
spuściło  m u  tęg io  lan ie .

S tro jn ia k  s k ry ł się w  podw órzu do 
m u, a a ta ko w a n y  w  da lszym  c iągu  
p rzez s try jecznego  b ra ta  Z yg m u n ta , 
u d e rz y ł go ka m ie n ie m  w  g łow ę.

T ra f io n y  w  t y ł  g ło w y , Z y g m u n t 
S tro jn ia k , p a d ł tru p e m  na m ie jscu .

Zabó jcę  aresztowano.
E p ilo g  k rw a w e g o  z jazdu  fa m il i jn e  

go m ia ł m ie jsce  w czo ra j w  sądzie okrę  
g ow ym  w  Sosnowcu.

M ieczys ław  S tro jn ia k  skazany zo­
s ta ł na t r z y  la ta  w ięz ien ia  z pozbawię 
n iem  p raw .

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 22 k
Warszawa do!, 3.68 
Nowy io k  8.898 
Londyn 43.561/.
Paryż 56,02 
Wiedeń 125, £09 
Praga 26,5 /«
Włochy 46.68
Szwafcaria 172,50
Holandia 558.45
Stokholm 258.50
Berlin 212,92
Doi. War. pr. obr. 8,88
6% Po U Dolarowa 72,00—69 00 -70 ,—
4% Poi. Inwestycyjna st. 119 óO-i2O,e0-liV~ 
4*/i% Ziemak. Kredyt. 50,00—60,20 

Tendencja: mocniejsza.

AKCjeJrafi-.
Wanisflwa 22, b 

Bank Polski 186,00—184,50-. 18c,£0 
Bank Zachodni 80,—
Bank spdt. zarobk, 78A0 
Borkowski 6,25 
Cukier 26,10 
Firlej 54,—
Lilpop 27,— baz praw 
Starachowice z0, 0 

Tendencja: mocniejaza

GIEŁDA ZBOŻOWA, ^  
Poznań. 22 i,

Zyto 22,00 -22,50  
Pszenica 35,50—56,50 
Jęczmień przemiał. 22.00—22.50 
jęczmień browar. 24,50— 26,00 
Owies 16,80—17,60 
Otręby żytnie 14.00—15.—
Otręby pszenne 16 00—17.—
Mąka żytnia 70% 56,60 
Mąka pszenna 66,% 65,50—69,60 
Oroch polny 50 ,-55 .—
Oroch Viktoria 34,00— 2,-=»
Oroch Folglera ód ,—88,—
Rzepak 75.00— 79.00 
Lubin żółty 25,00—2*,—
Łubin niebieski 20,00—22,—
Siano luźne / .  0—8.50 
8iano praa. 9,00— 10.00

Usposobieni1!  spokojne.

Pijany awanturnik nasali sadowe].
Po wybiciu szyb zasnął, by cbudzić się w kajdankach.
Sala zborna kop. S a tu rn  b y ła  w idow  

n ią  g roźne j a w a n tu ry , w yw o ła n e j przez 
niebezpiecznego rzezim ieszka, znanego 
na b ru k u  czeladzkim , 42-letniego F ra n  
ciszka Z ie liń sk ie g o  (S ta ra  K o lo n ja  105) 

Podczas g d y  w  s a li odbyw a ło  się 
zgrom adzenie ro b o tn ik ó w  k o p a ln i Sa­
tu rn , zwołane przez zw iązek zaw odow y 
g ó rn ikó w , Z ie liń s k i po p rze m ó w ie n iu  
sekre ta rza  okręgowego zw ią zku  p. B ie l 
n ika , począł podburzać do w y s tą p ie n ia  
obecnych p rzec iw ko  n iem u, rzu ca ją c  
się na n iego p ie rw szy  z p ięśc iam i.

W  obron ie  zagrożonego p re legen ta  
s taną ł obecny na s a li pos te runkow y, 
k tó r y  je d n a k  pod naporem  zw o le n n i­
ków  Z ie liń sk ie g o  m u s ia ł się cofnąć.

Z ie liń sk ie g o  poc iągn ię to  do odpow ie­
dzia lnośc i sądowej.

W o zo ra j Z ie l iń s k i z ja w ił  się na  roz 
p raw ę, w  sądzie okręgow ym  w s tan ie  
n ie trze źw ym  i  w  b u tn y  sposób począł 
dom agać się p rzep row adzen ia  ro z p ra ­
w y.

U s u n ię ty  z sa li ro zp ra w  do p o k o ju  
d la  p rz y trz y m a n y c h , Z ie liń s k i p o w y b i 
j a ł  w  n iem  szyby, w y d a ją c  z s iebie n ie  
sam ow ite  w rza sk i, w reszcie w ycze rpa ­
n y  z s ił. usnął.

P rz y k re  b y ło  je d n a k  jego  p rzebu­
dzenie

B y ł  w  k a jd a n a ch , a rów nocześnie  za 
ko m u n iko w a n o  m u, iż  za a w a n tu ry  w  
sa li zbo rne j na  kop. S a tu rn  skazany zo 
s ta ł na  dw a m iesiące w ięz ien ia .

Obecnie zostan ie  m u  w ytoczona  no­
w a  sp raw a  za je g o  w y b ry k i w  sądzie.

Tragedja eksmitowanego policjanta Aleksiejewa
w Olkuszu.

Sąd apelacyjny podwyższył mu karę do l  ; więzienia.
P rzed sądem a p e la c y jn y m  w  W a r 

szawie odby ła  się rozp raw a  p rzec iw  b. 
pos te runkow em u A le k s a n d ro w i A le k -  
s ie je w o w i z O lkusza, oskarżonem u 
o zabó jstw o k o m o rn ik a  Jaroszew icza w  
c h w ili,  g d y  tenże p rz y s tą p ił do czynno 
śei u rzędow ych w  jego  m ieszkan iu .

P om iędzy w łaśc ic ie lem  dom u a A - 
leks ie jew em  oddawna is tn ia ł  z a ta rg  n a  
t le  m ieszkan iow ym , zakończony wresz 
cie uzyskan iem  przez w ro g o  usposobio 
nego ka m ie n iczn ika  e k s m is ji na b o ry  
ka jącego  się z c iężk im  losem  A le k s ie je  
w a.

T a k  się z łoży ło , że A le ks ie je w , bę­
dąc przeciążony służbą, m im o  nakaza ­
ne j przez sąd p rze p ro w a d zk i — pozo­
s ta w a ł na m ie jscu . W reszcie  p rz y b y ła  
ostateczność. W  czasie nieobecności 
A le ks ie je w a  w łaśc ic ie l dom u p rz y b y ł 
w  to w a rzys tw ie  ko m o rn ik a , Ja roszow i 
cza, z polecenia k tó re g o  p rzys tą p io n o  
do usuw an ia  rzeczy.

Z aw iadom iony  o tom  A le k s ie je w  
n iezw łoczn ie  p rz y b y ł do dom u. Zoba­
czyw szy lu d z i, w ynoszących jego  me­

ble, w  p rzys tę p ie  s ilnego  w zburzen ia , 
s ięgną ł po re w o lw e r, da ją c  k i lk a , szyb 
k o  po sobie n a s tę p u ją cych  s trz a łó w  
przez okno (m ieszkan ie  b y ło  na  p a rte  
rze), k ła d ą c  na m ie jscu  tru p e m  u rzędu  

jąeego ko m o rn ika .
Z rozpaczony p o lic ja n c  s trz e la ł bez 

o p a m ię ta n ia  i  k to  w ie , co m o g ło b y  się 
stać jeszcze, g d y b y  go n ie  obezw ład­
n iono.

W  to k u  ś ledztw a usta lono , czemu 
zresztą sam oska rżony n ie  zaprzeczył,iż  
w  k ry ty c z n y m  m om encie s k ie ro w a ł on 
s trz a ły  w  s tronę  zn ienaw idzonego go­
spodarza dom u, lecz p o m y łko w o  t r a f i ł  

w  Jaroszew icza,
Sąd o k rę g o w y  w  Sosnowcu skaza ł 

A le k s ie je w a  za zabó js tw o  w  s tan ie  s i l  
nego w zruszen ia  psych icznego 

na 3 la ta  w ięz ien ia , 
zaś sąd a p e la c y jn y  w  W arszaw ie  
u zn a ł go w in n y m  zabó js tw a  k o m o rn i 
ka  1 u s iło w a n ia  za b ó js tw a  w ła śc ic ie la  

domu,
skazu jąc  za to  na  je d n ą  łączną ka rę  

p ię c iu  la t  w ięz ien ia .

Kino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoh 
Teł. 7-65.

W y ś w ie tla  od d n ia  20 styczn ia  br. i dn i następne Il-gą  
serję w ie lk ie j' epopei f ilm o w e j p. t.

„Dalsze dziele Tarzana”
W roli Tarzana: F R A N K  M E R R IL L

— Dla dzieci 1 młodłleży dozwolone. —

HaHiirnrsr»m n« SUfirtip! He' wszoizędna atrakcja artystów, ilaujjruyrdlll lid SUGSMG! cyrkowo-rewjowych pod kierow-
3 nletwem znanego na całej kuli ziemskiej ze swych akrobatycznych 

występów Stanisława W ojew ódrkiaoo.

W kró tce : P IE R W S Z A  M IŁ O Ś Ć  K O Ś C IU S Z K I W kró tce : 
„ S Z A R L A T A N ” .

| Warszawska Szkota Samochodowa |
I  Inż. Bukojemskiego f
i Oddział — Częstochowa, ii Aleia 42 . — Oddział. |
I Kursy zawodowe i amatorskie. Najlepsi fachowcy. Nowe ♦ 

samochody. Gwarantujemy prawo jazdy.
1 — Dla przyjezdnych wolne mieszkania. Wpisy stale. — |

Cech Rzeźniczo - Wędliniarski 
i Masarski w Czeladzi

d n ia  10-go lu te g o  1930 r. w  gm achu  
S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J , z w o ł u j e

Walne Zgromadzeni
o godz. 2-ej' w  1-szym te rm in ie  i 230 
w  II-g im  te rm in ie , p ra w o m ocn e  bez 
w z g lę d u  na  ilo ść  p rz y b y ły c h  cz ło n ­
kó w .

Zarząd Cechu.

P O S A D Ę  n a j ła tw ie j o trzym asz  ukoń ­
czyw szy na jlepsze K u rs y  Samochodo­
we Inż. K le b e r Sosnowiec, u l. W a r­
szawska 22. N a u ka  rano  lu b  w ieczorem . 
S ześc iocy lind row e  sam ochody. P ra w o  
ja z d y  zapew nione. Z a p is y  codziennie . 
D łu g o te rm in o w e  s p ła ty  ra ta m i, po u- 
końezen iu  ku rsu .______________________

Ko w a I
p o trz e b n y  od 1 k w ie tn ia  na  o rd yn a c ję , 
obeznany z na rzędz iam i ro ln ic ze m i, t r a  
k to re m  i kuc iem  ko n i. Zg łoszen ia : Za- 
r7ad D ó b r Będnsz poczta M yszków . 
W A Ż N E  D L A  B E Z R O B O T N Y C H . Po­
s zu k iw a n y  k o lp o r te r  d la  ro zd z ia łu  t y ­
g o d n ika  na Sosnowiec i  oko licę , na b a r 1 
dzo dob rych  w a ru n ka ch . Zg łoszen ia  l i ­
s tow ne lu b  osobiste .Gazeta N ie d z ie ln a * 
Częstochowa. I I  A le ja  43

auKa i wycttowsmc

B AC ZN O ŚĆ  P anow ie  m u ra rze  i 
Izb a  rzem ieś ln icza  o tw a rta , o bo w  ̂
we egzam ina. U d z ie lam  n a u k i budo­
w n ic tw a  i  p rz y g o to w u ję  do egzam inów . 
W ym agano  popraw ne p isa n ie  i c z te ry  
d z ia ła n ia . L e k c je  rozpoczną się 1 lu te ­
go od 5 do 8 w iecz. O lszenko, Sosnowiec, 
W a w e l 5, p a rte r, na p rze c iw  kas^  ’ ~- 
ry ch .

Kupno i sp?xeóa/

S P R Z E D A M  otom anę, kozetkę, m a te ra  
ęe. Sosnowiec. K o łłą ta ja  10 o fic y n a  I I
p ię tro .____________________________ _
M A G IE L  duża, ręczna do sprzedan ia .
W iadom ość SosnoWiee.. S ie lecka 2 G rzy  
w na

'.yeJSST
5 3 M

N I E B Y W A Ł A  O K A Z I A  D L A  P A N
O d  p o n ie d z ia łk u  20 s tyczn ia  1930 r.

Tani tydzień gończochlll
| J .  K R U M E R ,  Sosnowiec, Targowa 12.
! Pończochy flor jedwabisty Zł. 2.20 jjj Pończochy jedwabne do prania Zł. 5.00

„ filadecosowe Primo Zł. 3.95 Ili „ Cotton Prima Zł. 6.50
„ „ poczwórne Zł. 480 |{j We wszystkich modnych kolorach.

I Ceny również zniżone na wszystkie inne artykuły wchodzące w  zakres galanterjL

Posady i praoe.

n

Prenumerujcie 
JSXPEES ZAGŁĘBIA".

P O T R Z E B N A  dz iew czynka do rozno­
szenia gazet. Zgłaszać się do f i l j i  „E x -  
presu Z ag łęb ia11 w C zeladzi, E y n e k  8.

P O T R Z E B N I ch ło p cy  lu b  d z ie w czyn k i 
do roznoszenia gazet. Zgłaszać się z ro  
dz ieam i: o ddz ia ł „E x p re s u  Z a g łę b ia 1* w  
K ie lca ch , K il iń s k ie g o  19

Elektromonterzy
po trzebn i. Zg łoszen ia  p rz y jm u je  w y ­
d z ia ł M echan iczny  K o p . S a tu rn .

Z A G IN Ą Ł  dowód k o le jo w y  na n a zw i­
sko J a d w ig i M u szyń sk ie j, w y d a n y
przez d v r. Radomską.___________
K A T A R Z Y Ń S K I Ig n a c y  z g u b ii ks ią ­
żeczkę w o jskow ą  w ydaną  przez P. K . U.
S osnow iec._______________________________
W  A  LE N  T Y  P ila w k a  z g u b ił p o r t fe l 
z a w ie ra ją c y  nas tępu jące  dow ody: w y ­
c ią g  z k s ią g  ludnośc i, książeczkę w o j 
skow ą w ydaną  przez P. K . U . W ie lu ń , 
dowód osob is ty  w y d a n y  przez srm inę
P raszka oraz 50 zł._______________ _____
Z A G IN Ą Ł  dowód tożsam ości k o n ia  na ­
b y ty  od E d w a rd a  K ocym a , za re je s tro - 
w a n y  w g m in ie  O lkusko  - S ie w ie rs k ie j 
P IE T R A S IK  F ranc iszek  z g u b ił książ- 
kę kasy  cho rych  w ydaną  w  Sosnowcu. 
C H O J N A C K A  J a n in a  zg u b iła  ks iążkę  
ka sy  cho rych , w ydaną  w K ie lca ch . 
C IO P IŃ S K I Józef z g u b ił ks iążkę  ka sy  
ch o rych  N r. 6519 w ydaną  w K ie lca ch . 
Z G U B IO N O  k w it  na w ęg ie l 570 kg . w y  
da n y  przez kop. R enard . Ł a s k a w y  zna 
lazca zw ró c i do ..Exmrcsu Z a g łę b ia 11 w
Sosnowcu. ____________________ ____
(>! ’ \  I V S te fan  z g u b ił ks iążkę  kasy  
cho rych  w ydaną  przez k o p a ln ię  ..F lo rc  
Z G U B IO N O  weksel m b lanco, w ys ta ­
w io n y  przez M ieczys ław a  K a ro ls k ie g o , 
k tó r y  un iew ażn ia  się. A le ksa n d e r B ie -
g u s . ___________________________ _ _ _ _ _ _ _ _ _

J U L J A  O lczyk  zg u b iła  książeczkę ka ­
sy ch o rych  w ydaną  w Sosnowcu, le g i­
tym ację . bezrobocia i w y c ią g  z ks iąg  
ludnośc i w y d a n y  w D aorow ie .

S U T O R  Jan  z M yszkow a  u n ie w a żn ia  
zgub ioną  książeczkę, w ydana  przez ka
sę cho rych  w Sosnowcu, ______________
P A N A , k tó r y  w  d n iu  20 b.m. o godz in ie  
15 m. 20 w ys ia d a ją c  w Z a w ie rc iu  z a b ra ł 
ze sw o im i paczkam i o m y łko w o  p lan  
o raz a k ta  z po d z ia łu  proszę o ła ska w y  
z w ro t do f i l j i  „E x p re s u  Z ag ł.11 Z a w ie r-
c ie. G ra jc a r . _____ _
U N IE W A Ż N IA M  w eksle  in  b lanco w y  
dane przez M a r ję  C hm ie low iec  z G k rz y  
ż y k a m i na sumę I  — 500 zł., I I  — 200 zł,, 
I I I  — 200, I V  — 100 zł., z pow odu  k ra ­
dzieży ta ko w ych , S te fan  W ie rz b ic k i
Sosnowiec, K o n o p n ic k ie j 20,_____ _
Z A  d łu g i żony m oje.i M a r j i  W ie rz b ic ­
k ie j n ie  odpow iadam . S te fan  W ie rz b ic - 
k i. Sosnowiec, K o n o p n ic k ie j 20. 
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się oies duży  szary , w  
p rą ż k i czarne, ogon obc ię ty . W ia d o ­
mość B ędzin , K o łłą ta ja  IG, H e lena  K a -
cznga._____________________________
D N IA  18 w ieczorem  zag inę ła  laska  w  
D ą b ro w ie  lu b  Zagórzu . U p raszam  zna­
lazcę o odesłan ie  ta k o w e j za so lidnem  
w yn a g ro d ze n ie m : Zagórze, u l. M ira -
szew skich  58, K a w ia rn ia  M a ja .
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W A R U N K I  S P R Z E D A Ż Y
% część n ’ . sci gotów ką p rzy zawarciu um owy wstępnej, reszta ratami miesięcznemi lub kwartainem i w ciągu

2 lat. Za pokrycie całej należności gotów ką udzielamy i O proc. rabatu.

W niedzielą dnia 26 stycznie r. b.
2 lutega „  „

be  o  S  w *» »s
si* i« »s i* *»

bez względu na pogodę, od godziny 9.30 do godz. 14-ej urzędnik Głównego Zarządu*, Dóbr będzie udzielał zwiedzającym
szczegółowych informacji i przyjmował zamówienia na miejscu.

Uprasza się pp. Reflektantów o przyjazd rannym pociągiem, który przychodzi do Żarek od strony Katowic 9.24, gdyż następny
pociąg przystaje w Żarkach dopiero o godz. 16-ej.

S P R Z E D A J E
E,„ :,y Zarząd Dóbr Karola Hr. Baczyńskiego w Z ło ta  Potoku

poczta, telefon, telegraf JULJANKA woje w. Kieleckie

Wykaz wolnych dziatek
(Do sprzedania)

N r
jow ierzch- Cena za
nia dziatki 1 m. Kw d r z e w o s ta n

3 2393 m tr J ZŁ L— in s so sn . ca  50 la t
4 2927 M tt 1 .— tt tt tt It It

5 4213 »» M 1 .— tt tt tt tt tt

6 4097 tt tt 1 .— it tt tt tt it

7 4270 tt tt 1 .— tt tt ti 11 it

8 4077 tt it 1 .— it tt t» It it

10 3229 tt tt 1. — it tt it 11

11 3533 ft tt 1.— it it tt It it

12 3211 ft tt 1 .— tt It tt tt it

13 3596 ft tt 1 .— tt tt 99 it 19

33 5058 tt tt 1 .— tt tt It tt 99

35 4312 ty It 1.25 it tt It tt tt

58 4489 tt it 1 .— tt tt tt it 19

58 3834 tt tt L — tt tt tt 99 11

60 3970 tt tt 1 .— tt tt tt 91 It

61 3310 tt tt 1.— tt tt it it It

62 3360 tt tt 1.— 99 tt 91 11 it

77 1935 tt tt 1.50 it tt 91 it tt

155 6579 tt tt 1 .— it tt it it It

156 7639 tt it 1.— it 91 tt 91 it

157 3805 tt tt 1 .— tt tt tt It

158 3810 tt 99 1 .— it tt it * H

159 3943 tt tt 1 .— tt tt tt »» it

160 3864 tt tt 1 .— tt tt tt it it

161 5750 tt tt L — it It ti It it

187 3520 tt n 1.—  z .ig a jn ik 15 tt

188 3520 tt tt 1.— tt it it it 91

193 3520 tt tt 1.— it tt it 91 it

194 3520 tt it 1.— tt tt it it it

195 3520 tt tt 1 .— it tt tt 91 it

196 3520 » tt 1.— it tt tt tt ft

200 3520 tt tt 1 .— tt it 19 tt it

201 3505 tt tt 1.— i ' tt it it it

202 3358 tt tt 1 .— tt it 99 It it

203 3016 tt tt 1 .— it tt it It it

204 2443 tt t 1 .— as sosn . 50 it

206 3411 it t 1.— 7,agajnik 15 it

207 3161 tt tt 1 .— it tt it a it

209 2930 it 99 1 .— it tt it a a

210 2760 n it 1 .— it it tt a it

211 3466 it tt 1 .— tt tt tt it 19

212 3375 tt 99 1 .— tt tt it tt tt

213 3780 tt tt 1 .— 91 tt it 19 11

217 3080 it tt it 11 it 19 it

218 3080 it it 1.— 11 tt it it It

219 3080 ft it 1 .— >• it ti 11 it

220 3080 tt tt 1 .— tt 11 99 it tt

221 3080 tt tt 1 .— tt it tt 19 it

222 3080 tt tt L— It tt tt it 11

223 3080 tt tt 1 .— It tt tt It It

225 3080 tt tt 1 .— 11 tt tt tt tt

226 30S0 tt tt 1 .— tt tt tt it it

227 3080 tt it 1 .— „ tt tt 99 it

228 3080 tt tt 1 .— tt tt ti 91 it

229 3080 tt tt 1 .— tt tt tt tt tt

230 3080 tt tt 1 .— tt tt tt it it

231 3080 tt tt 1 .— tt it tt tt it

235 4400 tt tt 1 .— tt tt tt it it

236 4400 tt tt 1.— tt_ tt *t it it

237 4400 tt tt 1 .— it tt łf 19 it

238 4400 tt tt 1 .— tt it tt 99 19

239 4400 tt tt 1 .— tt it It tt it

240 4400 tt it 1 .— it tt tt It it

241 4400 tt tt L — tt ” tt tt V

PLAN SYTUACYJNY KOLCUJ! LETNIEJ
tuż obok przystanku ksiąjowsgo Ż A R K I, Drogi Warszawskc-Wieaeńskis, między stacjami Pora;em i Myszkowem

s y t u a c j a

JC utonji l e n i e j
s, d o b r a z h

ż u r k i .  .

\ \  v - i io rs k o . Druk. »ExDres ZaaJebia« Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4- /4


